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Przestało bić serce Wodza ludzkości ' 
Wielkiego Stalina 

Od Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Zwiąmku 
Radzieckiego, Rady , Ministrów 
ZW!iązku Socjalistycznycb Re­
publik R:adzieckich -i Prezydium 
Rady Najwyższ~j ZSRR. 

Do wszystkich członków Par­
tU, do wszystktich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego. 

Drodzy Towarzysze i Przyja­
ciele! 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej ParW Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów 
ZwJązku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z uczu­
ciem głębokiego bólu powiada­
miają Partię i wszystkich ludzi 
pracy ~ązku Radzieckiego, źe 
5 marca o godzinie dZ'iewiątej 
minut pię~iesiąt wieez.orem, 
PO cięikieJ chorobie Z3!kmlczył 
'.iycie przewodniczący Rady Mi­
nistrów Związku SOcjalistycz­
nych Republik Radzieckicb i se­
kretarz Komitetu Centra!lnego 
Komurustycznej Partii Związku 
Radzieckiego JOZEF WISSA­
RIONOWICŻ STALIN. 
Przestało bić serce współbo­

jownika 'i genialnego kontynua­
tora dzieła Lenina, mądrego 
wodza i na)lczyciela Partii Ko­
munistycznej ~ narodu radziec­
ldegO - JOZEF A WISSARIO­
NOWICZA STALINA. 
Imię Stalina jest bezgranicz­

nie drogie naszej Partii, narodo­
wi radzieckiemu, masom praaJ­
jącym na całym świecie. Wraz 
z Leninem Towarzysz Stalin 
s~orzył potężną. Partię KOmu­
niStów, wychował ją i za.barto­
wał; wraz z Leninem Towa­
rzysz Stalin bYł Źl'ód em nat­
chnieniai wodzem Wliełkiej So­
Cjalistycznej 'ReWolucji paź­
dziernikowej, założycielem pierw 
szego na świecie państwa socja­
listycznego. Kontynuując nie­
śmiertelne dzieło Lenina, Towa­
rzysz Stalin po.prowadził naród 
radzieckl do historycznego w 
skali światowej zwycięstwa so­
cjalizmu IW naszym kraju. To­
warzYsz Stallin :poprowadził nasz 
kraj do zwycięstwa nad faszyz­
mem w dru~iej wojnie świato­
weJ, co w sposób zasadniczy 
zmieniło całą sytuację między­
narodową. Towarzysz Stalin u­
Zbroił Partię i cały naród w 
wjelki i jasny program budowy 
komunizmu w ZSRR. 
Smierć Towarzysza Stalina, 

który oddał całe swe życie ofiar 
nej służbie dla wielkiego dzieła 
komunizmu, jest najcięższą stra­
tą dla Partii. dla mas pracują­
cych Kraju Rad i całego świata. 
Wieść o zgonie Towarzysza 

Staliua. wzbudzi głęboki ból w 
sercach robotników, lto!choźni­
ków, inteligencji i wszystkiCh 

ludzi pracy naszej ojczyzny, IW wa dobrobytu materialnego 
sercach żołnierzy naszej mężnej WSZystkiCh warstw ludności -
Armii j Ma.ryoarki Wojennej, w robotników, kołchoźników, inte-

sercach miJl:ionÓ\V <ludzi pracy 
we wszystldch kraj3ich śwl.ała. 

W -tych dnia.ch pełnyCh bólu, 
wszystkie bratnie narody nasze­
go kraju jeszcze 'bardziej zespa­
lają się w lWiielkiej zwartej ro­
dzinie !pod wypróbowanym 'kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej, stworzonej i wychO­
wanej przez Lenina i Stalina. 

Naród radziecki ży.wi bezgra­
niczne za:ulanie i przepojony 
jest gorącą miłością do swej 
ukochanej Partii Komunistycz­
nej, bo wie. że służeIrie intere­
som narodu jest najwyższym 
prawem całei działalnOści partii. 

RObotnicy kołchoźnicy, inteli­
genoja 'radzi'eeka. wszyscy ludzie 
pracy naszego kraju nieugięcie 
realizują politykę, opracowaną 

przez nasz~ Partię, oopowiada­
jącą żywotnym interesom mas 
pracujących, zmierzającą do dal 
szego w zrostu potęgi naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Słusz­
ność tej polityki Partii Komuni­
stycznej p.otwierdzOna została 
p;zez lO-lecia walki, doprowa­
dzila ona masy praoujące Kra­
ju Rad do historycznych zwy­
cięstw socjalizmu" Natc~ione 
tą polityką narody . ZWlą~U 
Radz!eckiego pod kierownIC­
twem Partii niezachwianie !kro­
czą naprzód ku nowym ~ukce­
&Cm budownictwa. komuDistycz­
nego w naszym kraju. 

ligencji, maksymalne zaspaka­
janie stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych ca­
łego spełeczeństwa zawsze by­
ło i jest przedmiotem I szc7.egól­
nej troski Partii Komunistycz­
nej i Rządu Radzieckiego. 

Naród radziecki wie, że wzra­
sta i krzepnie zdolność obronna 
i potę.ga państwa ra{lzieckiego, że 
Partia ze wszech miar umacnia 
Armię Radziecką, Marynarkę 

Wojenną i organy wywiadu, aby 
stale wzmagać naszą gotowość 
do udzielenia dru7gocącej od­
prawy każdemu agresorowi. 

Polityka zagraniczna Partii 
Komunistycnej i Rządu Związku 
Radzieckiego byla i jest niewzru 
szoną polityką utrzymania i 
utrwalenia pokoju, polity~ą 
walkj przeciwko przygotowYWa­
niu i rOzPętywaniu nowej woj­
ny,polityką współPracy między­
naroduwej i rozwoju stosunków 
handlowych ze wszystlrimi kra­
jami. 

Narody związku Radzieckie­
go, wierne sztandarowi. proleta­
riackiego int~rnacjonallzmu, u­
macniają i rozwija.ją braterską 
przyjaźń z wielkim narodem 
chińskim z masami pracującymi 
wszystki~h krajów dem{)kra~ji 
ludcwej, więzy przyjaźni z 
masami pracującymi krajów 
kapitalistycznych i kolonial -

wę POkoju, demokracji i socja­
lizmu. 

Droozy Towa.rzy~z.e i Przy~a­
~iele! 
Wielką silą przewodnią i kie­

rowniczą, narodu radzieckiego \v 

walce o zbudowa.nie komunizmu 
jest nasza Pam,ia Komunistycz­
na. Zelazna jedność i niewzru­
S7J0Da. ZWllll'tość szeregów partii 
- to główny warunek jej siły 
i pC'tęgL Zadaniem naszym jest 
strzec jedności Partii jak źrenicy 
aka, "wych{)wywać komunistów 
na aktywnych b,:jowników po­
)ity<;Znych c wcielenie w życie 
polityki i uchWał Pa.rtd~, \WAO:1C 

niać jeszcze bardziej 'Więź Partii 
z całym ludem pracującym, z ro 
botoikami kołcboźni'ltami inte­
ligencją, ~lbowiem w tej' niero­
zerwalnej wię2:i z narodem tkwi 
si ła j niezwyciężoność naszej 
PaTW. 

Pal tia widzi jedno ze wych 
najważniejszych zadań w tym, 
a,by WYChowywać komunistów i 
wszystkiCh ludzi pracy w duehu 
wysokiej czujności politycznej, 
w duchu nieprzejędnania i wy­
trwałości w walce z wrogami we 
wnętrznymi i zewnętrznymi. 

Komitet Centralny KOmunis­
tycznej Partii Związku Radziec­
kiego, Rada Ministrów ZWiąlZku 
Socjalistycznyeh Republik Ra­
dzieckich i PrC2Yd:ium Rady 
Najwyższej ZSRR, zwracając się 
w tych bolesnyCh dma.cb do Par 
tii i na.rodu, wyrażaJą niezłom­
ne przekonanie, że Partia. i 
wszyscy lu~e pracy naszej oj­
czyzny zespolą się jeszcze bar­
dziej wokół Komitetu Centralne 
gO i Rządu Raweckiego, znwbi 
lirują wszystkie swe siły i ener­
gię twórczą dla rea)j7.a.ejj wiel­
kiego dzieła. budowy komuniz­
mu w na zy;m kraIju , 
Nieśmiertelne imię Stalina żyć 

będzie zawsze w sercach narodu 
radzieckiego i całej postępowej 
ludzk6Ści. 

Niech żyje wielka niezwycię­
żona nauka Ma.rksa-Eng'Clsa-­
Lenina-Stalina! 

Niech żyje nasza potężna. Oj­
czyzna Socjalistyczna! Niech ży 
je nasz bohaterski naród radziec 
ki- Niech żyje wielka Komunis­
tyczna Partia Związku Ra{l~f.C­
kiego! 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTROW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZ!ECKICH 

PREZYDIUM 
RADY NAJWYZSZEJ 

ZWIĄZKU 
SOCJALlSTYCLVYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH 
Maay pracujące naszego kraju 

wiedzą, że dalsza popra- nych, walczącymi o spra- Dnia 5 marca 1953 roku. 
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Przodownik w TE 
Tow. Ka.zimiera Szymańska 

praoude w Zakładach Meta,lo­
wych od niedawna. MJ;m{) to 
wyróżnia się od samego począt­
kiu preoCYWI1tością d sumiennoś­
cią. WykOl'llUlje przeciębnie 190 
pr.oc· normy. P!rzoduje llJie tylko 
pośród kobiet IW TE, nie daje 
się wyprzed2lić również i męż­

czyznom. Jest ,pełna zapału, 

n,j~jednok.rot'Die s)'lI'ena zastaje 
ją iPrzy l1OOpoczętej lPl'acy, któ­
rej nd.e opuści, dopóki n.ie 
skończy. tBraca I2Jawodowa dała 

jej byt i statrlO'\Wslro, ~ którego 
jest bardlzo zadowolona. 

R 

Kazimiera Szymańska 

Bierzcie z niej 
przykład ! 

Tow. Janina KrawcZyk IN-y-ro­
sm na wsi w rodzinie małorol · 

nego chłopa. W Zakładach Me­
t.alowych pracuje ' od rolru 1950 
Od pierv.'lSlZ'ego dn!La pr:roduje 
i pociąga ?Ja sobą inne kobiety 
z wydli.al>u 65. Wykonuje syste 
maty02lIl.1e 200 proc. normy. 
RównOO2leśnie p<nJa zajęciwoi Zł 

waiowymi bierze b. aktywny 
udziJał w IPl'8cy społeC2lllej. 
Uśmiechem :i Iradą płynqcą z 

serca zachęca kole2laJnlki do 
lepszej i wydajlnJiejs7.e!j pracy, 
pouC2Ja [ pomaga w ' przelh'lYc\c. 
żan.iu trudności KobiJety­
bier7Jcle z niej prny'klad! 

(R) 

Janina Krawczyk 

GŁOS METALOWCA 

Do kobiet całego świata! 
Z 'Oikazji Międzynarodowego Dnia Kobiet - 8 

marca - Swtatowa Demok!rat~a Federa~j.a KO-I 
biet w limi.en.iIu 135 mili'OIlÓW kobiet z 65 kraJow go­
rąco wilia koblety całego świa1a. Po:zdreJWli.amy 
wszystkie kobiety, kitóre zbiorą się w miastach i 
wsiach, w pnzed.siębiorstwa'ch i instytucjach, by 
uczcić 8 marca jaiko dzień walki o swe prawa, o SZc:lę­
ście swych dzieci i o pokój. 

Barbarzyńskie wojny, prowadzone przez wro­
gów ludzkości przeciwko narodom Korei, Vietnamu i 
Malajów, przy pomocy broni bakteriologicznej i che­
miczmej OT<lZ bomb napalmowych, wywołują oburze­
nie kobiet całego świata i napełniają bólem ich serca. 

Kobiety całego świata wzmagają swe wysiłki, by 
położyć ·kres tym wojnom, .zapobiec ich irOlZszerzeruu 
na inJne kraje, by zapewnić niezawisłość swojej oj­
ozyz.ny, by _. doprowadzić do zatWarola ~aktu 
pokoju między pięcioma wielkimi mocamtwaml. W 
roku bieżącym setlci milionów kobiet w dniu 8 mar­
ca rarl jeszcze dadzą wyraa. swej woli jedności i wez­
wą kobiety wszys1Jkich krajów do ud:mału w ŚwiaJto­
wyro Kongresie Kobiet, !który z inicjatywy ŚDFK Ima 
się odbyć w Danii w czerwcu br. 

Walczmy o nasze prawa i brońmy ich! Brońmy 
swych dzieci i ognisk rod~inny.ch! WałCmly o pokój 
na całym świecie! Niech żyje 8 marca - Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet. 

Niech żyje Światowy Kongres Kobiet! 

~­. 

Swiatowa-Demokratyczna 
Federacja Kobiet 

Jako matka 
Mój gniew 
nie jest ani Wątlll ani ciasny _ 
gniew kobiety 
która nie ma dzieci wlasnllch. 

Powiadali, nauczali 
dobrzll ludz~e: 
nigdy dziecko, zadne dziecko 
nie jest cudze. 

Grób poleglym 
kopie syn mój żóltolicy. 
Co robide z moim synem 
napastnicy? 

Moja córka 
przez pustkowie biegnie bosa 
i koronkę napalmową 
ma we wlosach. 

Moje d~eci oszukane, 
oklamane 
patrzą w chmury 
a w ich oczach lament, lament. 

Ach nie wiedzą 
oczekując wielIcich gromów 
że to burza 
która wzbiera w Białym Domu! 

Chociaż matką jestem tylko 
samozwańczą 

nic nie chroni mnie przed b6lem 
rzeczywistym 

, 

Jako matka 
będę dzieci moich tarczą 
jako matka 
będą strzałą w pierś faszysty. 

WIESŁA W A SZYMBORSKA -
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Z ofia Mączyńska 

AWANS 
t OW. Mączyńskiej 

Tow. Zofia Mączyńska jest 
star&ZyIll d yJSpozytorem prOI1uk­
cjl 'w Zakładzie ~ 4. Do Z a­
kładów Meta[owych przyszła ze 
wsi d pracowała początkowo ja­
ko mewykw.a1ifikowana robot · 
ndca. Polska Ludowa obworzyła 
przed nią, jak przed wszystkimj 
lroilletami, lS2lel"olcle perspekty­
wy. 

Za wybiltne osiągnięcia w 
pracy zawodowej i spolec2lll.ej 
tow. Mączyńskia !Została odzna­
czona w roku 1950 Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Obeo!llie jest 
ona członkiem Zarządu Głów­
nego ZwiąZku IVIetalowców i 
przewodniczącą Rady KobIet. 

R 

Sumienny pracownik 
W 'p!"aln:i rm.kladowej pracuje 

58-Ie1mdJa ob. Józefa Kuszewska, 
praozka, o której kierownik to­
warzysz Plenkiewicz wyraża się 
z całym- uznaruem, jako o dobrej: 
W")"1II'warej i sumiennej pracow­
nicy. Ob. Kus.zewslka balrdzo 
często pozQstruje po godz. 15.Jtej, 
żeby dokończyć pracę. Pracuje 
ona 'IlIie=ordowanie, zdając so­
bie sprawę, że jej wysiłek przy 
czy;n:ia się pośrednio do ZiWięk 
gzenia produk~ji· 

M. S . 

Józefa Kruszewska 

135 milionów kobiet w Swiatowei Demokratycznei Federacii Kob ief, 
TO P TĘŻNA ARMIA BOJOWNICZEK O P KÓj i POSTĘP 
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DATY i WYDARZENIA WCZORAJ i DZIS 
Palacze 

UJspółzaUJodniczą 
1.3.1943. Ogłoszenie Deklaracji ]de­
owej PPR. 
8.3.1945. Dota-we WOjska POł$kiego 
do Bałtyku. 

18.3.1861. Zma.rł Taras Szewczenko 
wielki rewolucyjny l}Oeta ukrainy: 
18.3.1947. Podpisanie układu o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją. 

14.3.1883. Zmarł Karol Marks twórca 
socjalizmu naukowego, genialny 
wódz t nauczyc1el mlięd7qna.rodo­
wego proletaria,tu. 
1~.3:1871. Powstanie Komuny Parys­
kIeJ. 
19.3.1943. Bohaterska śmierć .... rz.ałcńy­
c!elk! Związku Wa.lk'1 Młodych, Han­
ki SawlckleJ. 
28.3.1950: Uchwalenie przez Sejm 
ustawodawczy ustawy_o terenowych 
organach jednolitej władzy państwo­
wej - radach na-rodowych. 
21-22.3. SwiatowyTymień Młodzieży. 
22.3.1925. Smierć Juliana Marchlew­
s~ego, wielkiego bojOlWlllika pol­
skIego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 
26.3.1868. Urodził się Maksym Gorkl 
(~leksy PieszkOW), wielk1 rosyjski 
pISarz tewolucyjny, twórca realizJnu 
SOCj alistycznego w lLtera.tume. -
29.3.1947. Zginął generał Karol Swier­
czewski (Walter) czaroordowany 
skrytobójczo pnzez bandę fa~s.tów_ 

W odwiedzinach u tow. 8ędkowskiego 
- DA WiNIEJ n iewieaka, za­

grzebana wieś Gruchawka nie<da 
lelro Kelc. Ohaty kryte słomą, 
nędza, głód zazierający w oczy, 
i bezs :łny, chł{>rps'ki bUlJlt.sta'l'y 
Będikowski miał ni ecałiyl hekitar 
zrerru, jałowej, nieu<r~ej, do 
tego - czwaro dzieci do rwy<ży­
wieri a: To był rok 1938, cz.asy, 
sanacj I, rządów jaśn ie rpańskich 
i strajków. 
- A TERAZ. 

Sterty rozkopanej ziemi Iprzy­
ciągają wzrok. Na rpustkowiu 
wyrastają blOlki, okna jarzą s ię 
Iblaskiem. Osiedie Miil:ca rośnie 
z !każdym oo:.em, rpelno tu jesz­
cze stosów cegieł, na rplacach bu­
dowy rWjztowan:a i bellki, cała 
okol:ca wre życiem, huczy od 
warkotu trak1iorów. 

Drzwi nowego m iesikar.'ia o­
tworzył nam Bo.lesła,w Będkow­
sld. (Jego ojciec n :e doczekał 

~ych czasÓ!W: pozostał w Gru­
chawce)... Rozprom:eniony -go­
spodarz orprowadza nas rpo 
wszyetkich rpoik)ojaoh, opdkazU'je i 
O'bjaśn: a . 

- 'lU mamy laaienkę, tutaj -
sypialny, dalej - stołOWy i kuch 
nia - mówi z tiŚm:echem.. 
Pokoje są małe, lecz wygodne. 
Moja rodzina jest już znaczna. 
Spoglądamy na małego An­

drrejka i dwumiesięczną Kasię· 
- Chotbilem do Technikum 

Mechanicznego w Skarżysku. 
Ot.rzym.ałem tytUł technika. O­
becnie pracuję w remontowym 
ja,ko ikaUWllator. - Zamyśla się 
i mówi. - Ilei to zmian musiało 
zajść, bym ja, syn biednego chło 
pa, mógł się wy~cić, założyć 
rodzinę ~ żyć jak czł.owi.ek. 

Na zebralJ1;u wydziałU 13, do­
tyezący:rn r.owej formy wspÓlł­
zaswodniotwa w raojOIlaJlnej go­
spcxlarrce rwęglem, zostało pod­
jęte współzawodnictwo pomię­
dzy palaczami o tytUł najlep­
szego palacza, na.jle~j zmia, 
ny, oraoz najlepszego zakładu.' 
Zobowiązania pi>dedmują pail.a­
eze ZMdadów Mechanild he­
cyzyjnej, Wytwómj Chemicz,. 
nej i Zalkładów Metalowych. 

Wśród przodowników 

Jakże istotną treść zawierają 
te słowa. Zmiany zaszłe w na­
szym życ ;u :są w:e~kie i n ieprze­
mijające. To dla robotdków bu­
dude 'się piękne Osiedle Milica. 
Dla robotn:ików !będą wygodne 
domy, szerok:e ul;ce, skwery ob­
sadzone kwiatami, śktlepy i świe­
tlice. 

Po zainSltalowar.iu w zalda­
dach wodomiemy i rparom;e­
r'/J'j , za podstawę do oceny wy 
n ;ków tego 1'odz3.\ju współza­
wodnictwa przyrjęto przeitwo­
rzen:e dodatkowej ilości wody 
na ;parę, !przy zużyciu jednego 
adograma 'wę!?i1a f.a przetwo­
rzenie 5 l i'trów wody lila parę, 
aUJb zmn;ejszen:e i lośc i węgla 
na 'Przeltworzen:e na paTę 5 
:litrów wody. W W)'Ipadk.u zrrn;a 
f.y gatunku wlWla na lepszy 
czy gorszy, komisja gospodar­
!ki opałowej, lulb inna wy,brana 
Ispecjalnie przy Radzie ZaGCła­
dowej, ustal i 2lWię~zenie lub 
zmniejszenie illośd węgla w za 
leżr-ości od ga1ll.mlku. 

Narzędziownia. Mistrz Adam­
ski oprowadza mnie po wydzia­
l e. 

- Mamy wielu przodown-i-
ków pracy wśród ' naszych 
ZMP-owców. Ot, chociażby 
Andrzej Kotodz.iejcz1Jk, był na 
Zlocie naszego województwa. 
Jest pracowity, dba o maszynę, 
ro.boty pilnuje jak oka w gło­
wł.e. U niego braków nie znaj_ 
dztesz, nie. Jest przecież człon­
kiem zarządu ZMP. 

- A inni? 

- To jeszcze nie koniec. Ta-
ki na przykład Henryk Jedy­
nak, dOSkonały pracownik, 
Wszystko wykonuje bardzo do­
~ładnie, jest ogólnie szanowany 
t Chwalony. 

- Należy do organizacji? 

- Tak jest, ZMP-owiec. To-
gdyby tylko wszyscy 

-,u',m",," jak on! Ale tu 
,_ 1B·~sz,(,,,P nie. koniec. Chodźmy do 

rzoZOWSklegO, pioniera. Ten 
PTawdziwie reprezentuje ruch 

Pracuje % zapałem, 
.1'n.~st'IIClta71ip starannie, jest 

dla inn1Jch. 
Rozmawiamy chwilę z pionie­

Potem idziemy do ZDZI-
W A TUMULCA, przew. ko­

, który swoim ZMP-ow­
do pracy, wy_­

systematycznym 
fJT<:ek.ra.~z~r.."_i p"",, norm stanowi 

pozostałych. 

- I ChOdźmy jeszcze do W A­
AWA MŁODAWSKlEGO. 
rÓwnież zasługujqcy na wy-

---------------------------

różnienie młody ZMP-owiec. 
Wyrabia 200 proc. normy. 

- Dojeżdżacie samochodem? 
- zapytuję Wacława. 

- Dojeżdża prawie 30 km 
i nigdy nie spóźnia się do 
pracy - chwali mistrz Adam­
ski. 

- CZ1J kształcicie się? Podno­
sicie swą -wiedzę fachową? 

- Czytam pisma techniczne, 
prenumeruję Sztandar Mło-
dych. 

- Powiedzcie, czego oczeku_ 
jecie od roku w który wkroczy­
liśmy obecnie. Jakie są wasze 
pragnienia? 

- Chciałbym się uczyć. Skoń 
czyłem 3 klasy szkoły mecha­
nicznej. Musiałem przerwać. 
Pragnę uczyć się dalej, ale w 
Skarżysku nie ma gdzie miesz­
kać. Prosiłem już dyrekcję, by 
umożliwiła mi znalezi,enie ja­
kiegoś pomieszczenia - bez 
skutku. 

Redakcja ze swej strony ape­
luje do kompetentnych czynni­
ków, by umożliwiły młodemu 
przodownikowi dalszą naukę. 

PRACOWNliCY ZAKŁADOW 
METALOWYCH - DLA WAS 
ROŚNIE I PIĘKNIEJE MILI­
CAl WZJMOZONĄ PRODUK­
CJĄ I PODNIESIENIEM WY­
DAJNOSCI PRACY POSTA­
RAJMY SIĘ ZASŁUZYC NA 
TEN WIELKI DAR LUDOWEJ 
POLSKI! 

W,spółzaf\vodn idtwem objęto 
:też BHP, to jest Ultrzymywanie 
we wzorowym porządku m iej­
sca 'PI"acy, czystość i ustawie­
n ie narzędzi na wskazanych 
m iejscach. 

Rada Zakładowa 

Tow. Ciokl i jego brygada 
Tow. JAN CIOK, Ibr:ylgadzista bryga.dziśeie wytbiał fi zakład 

na wydziale TE-IlO, pracuje ja!ko nie zawiodą się· 
mon'ter-hydrauli'k, oraz jako ISpa .Józef Wójcik 
wacz. Kieruje brygadą .ffiQr.ter­
ską, w !której wyróżniają si ę: 
Józef Włodarczyk, Feliks TodOś­
ka, Marla.n Herka,. 

Bry>gada t ow. Cioka zasłużyła 
na wyróimienie sumienną pracą 

i dobrymi rwytll :lkam:. 

Tow. Jan C:ok jest członk iem 
partii i mężem zaufar.ia w gru­
p :e i21w:ą7lkowej. Wśród załog i 
wydziału c:eszy s:ę s:zczegó~ 
poważan iem. Pracę, jalką rpowie­
rza mu m istrz w-łu, Jan Nowak, 
wykonuje 'szybko i dobrze. 

Można 8~erdzić, że na takim 

KOL. WALKIEWICZ 
wyrabia już 250 pfOC. 

Na Z-13 pracuje zetempowiec, 
praser, mIody przodownik pra­
cy, wyrabiający 250 proc. normy. 
Jest nim kolega JAN WALKIE­
WICZ, pracują'cy w Zakładzle 
trzeci rok, dojeżdżający do 

c=Kolumna odznaczonych --, 
Srebrnymi Kr~ami Zasługi 

odznaczenIi. byli pracoW!Ilicy na­
szych zakładów: 

L RYSZARD KOTERBA (w 1"0'­
Iku 1951) 2. WŁADYSŁAW 
KRZANOWSKI (w roku 1951), 
3. STEFAN DOMANSKI (w ro­
ku 1946). 4. WITOLD KOSTER­
KIEWlCZ (w roiku 1951), 5. IRE­
NEUSZ KLUCZYNSKI (w roku 
1951), 6. JÓZEF MALCZYK (w 
roku 1952), 7. IGNACY - ADAM 
WÓJCIK (w roku 1950), 8. WŁA 
DYSŁAW ZIOŁO (w roku 1951), 
9. MARIAN SZNAJDER (w ro­
ku 1952), 10. EDWARD DROB­
NY (w roku 1951), 11. KAZI­
MIERZ KACPERSKI (w roiku 
1946), 12. FELIKS STA WlAR­
SKI (w roku 1951). 

Brązowymi Krzyżami Zaslu 
g ' odznaczeni byli: 

L WŁADYSŁAW DĄBROW­
SKI (w roku 1951), 2_ CZESŁAW 

JA SZEWSKI - (w roku 1951), 
3. RYSZARD KOCIUBA (w ro­
ku 1949), 4. STANISŁAW ZAC­
KlEWICZ (w roku 1951), 5. KA­
ROL ZYRA (w roku 1948), 6. RY 
SZARD BUGAJŁO (w roku 
1946), 7. HIPOLIT SWITEK (w 
roku 1951), 8. ANTONI SIEMIO­
ŁEK (w roku 1952), 9. JOZEF 
POŁEC (w roku 1952), 10. WIN­
CENTY POLAKOWSKI (w ro­
ku 1952), 11. KAZIMIERZ PO­
CHWAŁA ~w roku 1952), 12. 
STANISŁAW PIĄTEK (w roku 
1952), 13. JAN PAZYNA (w '1'0-
1ru 1952), 14. KAZIMIERZ NO­
WAK (w roku 1952). 

WYZEJ WYMIEN-IONYM KO 
LEGOM, CZŁONKOM KLUBU 
T i R, ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
"GŁOSU METALOWCA" Ży­
CZy DALSZYCH OSIĄGNIĘC 
W ZA WODZIE I NA POLU 
SPOŁECZNYM. 

ZARZĄD KLUBU 

Walkiewicz Jan 

pracy z Alek.sandrowa. Pre­
numeruje on li czyta "Sztan­
dar Młodych". Ostatnio zgłosił 
swoją współpracę z "Głosem 
Metalowca" jako korespondent. 

Brawo. kolego Walkiewic"7.1 
Zyczymy Wam w dalszej pracy 
przekroczenia dotYChczasowej 
normy i dobrych wyników WIe 

współzawodnictwie. 

H. J. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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~,·-Muzyczne 

j echa zIołowe 
Osiągnięcia i b rak i Przyjaciel ,młodzieży 

I W dniu 1 ~ br. nasre ze­
I7poły artystyczne występowały 
na OkręgO"W)'m Zlocie Młodych 
PrwdOWIllików w S t'llII'ach owi­
cach. Słowo wstęp'ne do przo­
dOiwników Wygłosił tow. Juch­
niewicz. Z kolei orkiestra sym­
foniczna 'i. chór męskd IPOd dyr. 
tow· KucharslUeg.o wykonały 
"KANTATĘ O STALINIE". W 
da·ls:zej częśCi. progl'amu wystę 
powała onk:i.estra dęta P..Od dylI'. 
tow. Brzuszczyńskiego, która 
na ogólne prośby wLdownł kil­
kakTotnie bisowała . Bailet nasz 
wystąpiJ z kozalkiem. Na5tępnie 
dziecięcy ze.spóJ harmonistów 
wytkonał ~a utworów. Mię­
dzy .!kolejnymi punktam'i. pro· 
gramu po raz pierWlSzy debiuto. 
wa!li. mlodzi 'Poeci z sekcji lite­
raokiej, deklamując wtasne 
w:iersze. Byl!L to koJ.edlzy: Jacho­
MCZ i Będk.owski. 

w pracy odlewni Zofia. KJimkowlika jest jedną 
z najb~dzi.ej lubianych i SzaiIl0 · 

wamy.ch kobiet - akltyw,i9tek v.' 
Zakłada'Ch Metalowych. Mło ­
dzież nazywa ją" maitką. za tros ' 
kliwość i opiekę. jaką okazuje 

'::ałość :imprezy wypadła ba,r­
dzo dobrze. 

Nadprogramowo, w oczlaIdwa 
ulu iIl.'3 odjaOO, samorzutnie '\.1-
·tworzony zespół taneczny z 
Kubickim. Balcerem, lUierni' 
kiem li! K.olińskimsIm-acał sobie 
CZIaS "Bajkałetn", Iktlkoma pio­
senkam'i. czes.k:imi i muzyką ta­
llieCi2lIlą· 

R 

ZEBRANIE. 
Przewodnicząey: 

dzisiaj zebranie. 
Głos I: - Gdzie? 

I 
Towarzysze, 

Glos II: - Na dlWOIlZe lilie można­
deszcz pada. W hali pI"acuje druga 
zmiana. Inne świetlice zadęte. O 
jaki wydział chodzi? - O odlew­
nię, która - jak dotąd - obywa 
się bez własnej świetlicy. Dla ze­
brań produkcyjnych, ZMP i pa·l'itil 
- nie ma miejsca. Czyżby kompe­
tentne czynniki zapOmniały, jak 
wielkie znaczenie pOsiada mobili­
zacja załogi do walki o pOdniesie­
nie produkcji, o wykonanie pla­
nów. 

NIE USTAJ'Ą W .PRACY 

Dzięki wysiłkom całej załQgi nie­
ustannie pod'nos:i się wydajność 
prae>y ! jakOŚĆ wytopów. Na szeze­
gólne wyróżnienie zasługują tu: 
Jan Borej, Jan Bielski, Kazimierz 
Kobierski, Marian MędaJ, A-Iarlan 
Slusarczyk. :RraCQWIllcy ci swą 
ofiarnością i trudem dają 'Pełny 
wkład w wYkonanie planów, ~­
rabiając pmecięWe od 2()O proc. 
do 250 proc. nOI1llly. Swoim przy­
kładem i akt;ywną ,postawą poli­
tyczną za.dltę,e,ają 1nl'llY'cp. do 
szczytnego naśladownictwa. 

Kierownik Kolanowski również 
stara się usilnie, by praca wy­
działu przebiegała .bez z·arzutu. 
J'ego podejśdi.e dIo praoo'\WlJLk~w 
zjednuje mu ogólną sympatlę, 
jego słowa !lagl7Lewa.ją do wy­
trwalszej i lepszej pNl<:~. Na po­
chwałę ~gude także pf1Zodu­
jący brygadzista oczyszczalLnl, 

"DWA TEATR,Y", 
czyli ., nowy m zespole dramatycznym 

człon!ków zespołów nQwym 
bodźcem do je&OO2le owocrueJ ' 
szej pracy na tym ,polu. 

Walenty Sbywal. Dba o każdą go­
dzjnę prac,'y, pc>trafi do.ikonale 
k.orga'l1ioować robofę i sprawnie 
l'o:z.dIrlelić między lud,zi. 

.NIEPORADNOSC CZY NIECHĘĆ '! 

Ale obok przodo.wników i wzo­
rowych pracowników i stnieją 
a'ównież ludzie tyJ:ko nie umie­
jący zmobilizować załogi do wal­
ki o produkCję, lecz częstokroć 
"zawalający" robotę swoim nied~ 
ba.J5twem i niezręeznośc1ą. Do tej 
właśnie kategorii zaliczyć mO'Ż11a 
Jacentego Hurlika, brygadzistę. 
Nie stara się on o dopilnowanie 
pracy, to on jest odpowied'zlal­
ny za trudności. jakie na­
patyka w.y dział przy wykonywa­
niu planu . Niejednokrotnie mło­
dzieżowcy pracujący u niego skal' 
żą się na niskie zarobki. Wszyst­
kie zarzuty lderowane pod adre­
sem HUl'lika spotykają się :z. !ekce­
ważącyom wzrusq;eniem ramion 
niedbalego brygadzisty. 

w j g Ko resp. Jana Lupińskiego 

wszy$'tldm. '. 

W Zakładac...'l pracuje od raku 
1947· Za 'pracę zawodową i spo, 
łeczną otrzymała· siedem. dyplo­
mów. Obecnie jest aikty.wi,stką 

w Radzie Z·aikładowej. Najtru<l­
niiedsze ~danlia , jakie nakładają 
na nią Partia' i Liga Kobiet, wy 

peliri~a bez zarzutu i nie było 
wypadku, by zawiodła kiedy­
kollwiek zaufanie. ja'kUn darzą 
ją towarzysze pracy. 

Zyczymy jej 'Wszyscy dalszych 
sukcesów w pracy s-połecznej. 

R 

Na placówce 
inżyniera wynalazczości 

Zaczynamy r0211nowę z !fol. 
Rasą, który z uśmiechem odpo­
wiada na naSZe pytania. 

- Kolego 'POwiedżcie nam, 
jaki Ij€lSt skia'd ludzi na walszej 
placówce? 

- Jak widzicie, pracują tu 
sami młodzi, nie znaczy to jed­
nak że robota nie idzie jak na­
le7d. Dzięki' dobrej organiza5!ii 
i postawy tow. d-nż· Kulpińskle­
go, sytua:cja na naszej iplacówce 
zos1:ia:ł'a uzdrQwoona. 

- W czym się przejawia to 
"uzdrowienie"? 

- Po pierwsze: ściśle '",,,-;:-.:l­
pracujetny z rdbotnikami, pod­
suwadą-c im pr<JIjekty celem do­
konywania usprawnień, organi 
zujemy konkursy racjonaLza­
torskie. Po drugie - załatwia­

my ISzY'bko i sprawnie złożone 

projekty. 

- Jakie są owoce Waszej l,ra 
cy? 

23 lutego br. w kinie "MIR" 
odbyła się premiera sztuki ra­
dzieckiego pisarza pt. "PRZY­
JACIELE" . Publiczność wypeł­
niła salę po brzegi. Po raz pierw 
szy występował nowy zespół 
amatorski Zakładów Metalo­
wych, utworzóny i wyreżysero­
wany przez tow. Matynię. 

Czy "jedenastka" Stali 

- Możemy się pochwalić sto­
sunkowo dużymi osiągnięciami. 
Mimo, że odpadły od naszej pla 
cówki place Nr. 2 i 3, ilość skła 
danych projektów nie maleje, 
a raczej wzrasta. 

Pr.emiera ta stala się niewąt­
pliwym sukcesem drugiego ze­
społu dramatycznego. Staran­
ne opraco1!)anie ról przez poczo,t 
kUjących aktorów i drobiazgo­
wa reżyseria Matyni uwieńczo 
ne zostały pomyślnym rezulta­
tem. 

- je81 nieza$lqpiona? - Którzy raCjonalizatorzy do 
starczyli ostatnio naljwięcej u-

Nie oby!o się również bez 
drobnych usterek. Jest to zro­
zumiale, binrąc pod uwagę nie 
doświadczenie i brak obycia ze 
sceną nowych wykonawców. 

Cały zespół gra dobrze i swo­
im wystąpieniem zapowiada 
konkurenCję starszemu zespolo 
wi tow. KaczorO'l1.'skiego. Obec­
nie zespcly wyruszyły na go j ­
cinm? występy w miastach na­
szego województwa.. Zamierza 
ją one dać 12 występów. 

Wierzymy, że szlachetna ry­
walizaCja, jaka wywiąże się nie 
wątpliwie pomiędzy zespołami, 
przyczyni się do ożywienia ży­
cia kulturalnego w Skarżysku, 
podniJesie poziom ich artystycz­
nej produkcji i stanie się dla 

Zdawałoby się, że w KZS 
STAL" przy Zakładach Meta­

lowych w Skarżysku wszY'stko 
jest w porządku, j.eżeli cho~i o 
sekcję piłki nożnej. Optyml'sta 
mógłby powiedzieć: przecież 
istnieją treningi, zaprawy oraz 
właściwa opieka nad 'sportowca­
mi. Tymczasem jest inaczej. 
Treningi, owszem istnieją, ale 
żeby zawodnik mógł się dowie­
dzieć gdzie kto i w jakim cza­
sie j~ organi'zuje, mU'siałby mi.eć 
chyba specjalny zmysł powome­
nia. A przecież treningi piłki 
nożnej przy KZS "STAL" w 
Skarżysku nie są tajemnicą wy 
branego gr.ona graczy. 

Ohcemy równocześnie z,arzna­
czyć, że treningi, które .odbywa 
ją się w hali TDP, prowadzone 
przez ob. Kozaka, nie spełniają 
nafl.eżycie zadania. OIPiekuje się 

on bowu."em tylko " stairymi" za­
w.odnikami. 

Nie tylko zresztą ob. Kozak 
popełni'a taki błąd. Wys.tarczy 
zainteresować się pracą ca· 

Nadsyłajcie prace na konkurs literacki 
Przedłużony termin 
upływa z dniem 15 

konkursu 
MARCA 

lego zarządu. Zawodników sprawnień? 

młodych, którzy zgłOlSili się ao- _ Mamy wielu takich. oto 
piero w tym sezonie do Klubu, 
nikt nie raczy Bawet 'POinf~r- niektórzy z nich: Jam FralDczyk. 
mować o czasie lu'b miej'scu tre i Zygmunt Pol akowski z wy­
nowania, nie mówiąc już o opie d.2iału !remontowego, :iJnż. Kolan­
ce jaką winni być otoczeni. . ko i ~der z TG, technik 

Należy pamiętać, że piłka noż 

na nie może opierać się jedynie 
na rozgrywkach z żelaznym re­
pertuarem "starej jedenastki". 
'ITzeba zapewnić i wycho­
wać nowe młode kadry cho,t­
nych zawodników, których w 
Zakładach Meta lowych nie bra 
,5uje. 

Państwo ludowe przeznacza na 
rozwój kultury fizycznej ol'nzy 
mie sumy, należy zatem w od­
powiedni sposób je wykorzy­
stać. Trzeba zwrócić uwa.gę mło 
dzieży za.mieszkaaej na WW A i 
w hotelu na Mili.cy na. ważność 
sportu. Należałoby tam też jaki~ 
sekcje utworzyć. Zanąd pOwi­
nien pamiętać, że nie może być 
ani jedneg.o młodzieżowca w 
naszych Zakładach, który nie 
zd.obyłby .odznaki SPO_ Trzeba 
wreszcie umasowić wśród załOgi 
naszych Zaklauów hasło:-­

"PRZEZ TĘŻYZNĘ FIZYCZN!\ 
DO LEPSZYCH WYNIKOW 

St-efan ~użydło - ik,ier-oiwtni'k 
Z-4, Zdzisław Widula z T-E i 
inż. Jerzy Herm8tn z Z-l. 

- A jakie oszczędności uzy­
skano dzięki zastosowanym u­
sprawnieniom w ostatnich la­
tach? 

Czekamy chwilę na odpo­
wiedź. K.olega Basa' odszukuje 
sprawozdania roczne i podaje 
nam oszczędności w licibach. 

191 zrealizowanych projektów 
w lata-ch 1951 i 1952 dało cztery 
miliony sześćset tysięcy złotycb 
oszczędności. 

OKAZUJE SIĘ, ZE MŁODZI 
PRACOWNICY TW POTRA­
FIĄ PRACOWAĆ Z CAŁy]d 

ZAPAŁEM I OSIĄGAJĄ CO­
RAZ LEPSZE WYNIKI NA PO 
LU ORGANIZACJI I POMO­
CY RACJONALIZATORSTWU. 

H. J. 

PRACY"_ 4;'} J.!SW "Prasa", ~ieke, L-4-10039 J. S. 
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